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Co wiedzieć potrzeba o stanie 
małżeńskim. 


| , (Z Przewod. młod.) 

E Kiedy więc, móy Stanisławie, zamy- 
| ślasz tego roku wstąpić wstan małżeński, 
| mie od rzeezy będzie, że sobie oto z za- 
| stanowieniem, w wolne chwile od pracy, 


` odczytywać będziesz, «o następuie: (o 
wiedzieć potrzeba o stanie małżeńskim ? 
|- Cztery rzeczy o tym stanie wiedzieć po- 
|. trzeba: nayprzód iego świętość; potóm 
obowiązki, korzyści, a nareszcie i nie- 
bezpieczeństwa. Powiadam nayprzód, żę 
stan ten iest świętym, ponieważ iest usta- 
nowióny i peświęcony przez Boga sa= 

- mego na początku świata, a późnićy wy- 
j niesiony do godności Sakramentu przez 
| Syna bożego, lezusa Chrystusa, dla po- 
święcenia osób chcących wstępować w nie- 
go, i użyczenia im łask potrzebnych do 
ypełnienia godnie właściwych obowiąz- 
ków st więc ze wszech miar świętym 
stan rzeczony: z względu na swego Usta- 
'iciela, którym iest Bóg saw; z wzglę- 


' du na godność Sakramentu, przywiązaną 
"do niego; z względu na łaskę poświę- 
 caiącą, którą w przyimuiących go po- 
_ imaża; z względu na łaski i pomo- 
 ćy, których im użycza w potrzebach; a 
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nakoniec. ze względu na dostoyne zna- 
czenie ziednoczenia lIezusa  Chrystosa 
z Kościołem, iego oblubienicą, o czém mówi 
św. Paweł Apostół w liście do Ffezów: 
„Zony niechay będą poddane mężom swym, 
iako Panu. Abowiem mąż iest głową 
zony, iako Chrystus iest głową Kościoła: 
On Zbawicielem ciała iego. Ale iaka Ko- 
ściół poddany iest Chrystusowi, tak tóż 
żony swoim mężom we wszystkićm. Mę- 
zowie! miłuycie żony wasze, iako i Chry- 
stus umiłował Kościół, i samego siebie 
wydał zań. Aby go poświęcił, oczyści= - 
wszy go omyciem wody w słowie Ży- 
wota. Aby sam sobie wystawił Kościół —— 
chwalebny, nie maiący zmazy, abo zmarsku, 
abo czego takowego, ale, iżby był święty i 
niepokalany. Tak i mężowie maią miło» 
wać żony swoie, iako swoie ciało. Kto 
miłuie żonę swoię, samego siebie miłuie. - 
Abowiem nigdy zaden ciała swego nie * 
miał w nienawiści; ale wychowywa i 
ogrzewa, iako i Chrystus Kościół. Bo 
jesteśmy członkami ciała łego, z ciała 
lego i z kości lego. Dlatego opuści czło- 
wiek oyca i matkę swoię, i złączy się 
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_ 2 żoną swoią, i hola dyon y iedném cjele. 
elk 


Sakrament to wie 


i iest, a ia mówię 


"w Chrystusie i w Kosciele.“ , Powtóre: 


świętość tego Sakramentu pociąga zasobą —. 
wielkie. obowiązki, z których pierwszym 
iest, ażeby świętobliwie wstępować w nie- 
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go, to iest: «z potrzebnemi usposobieniami, 
o których niżey. będzie mowa. Drugim 


iest, ażeby swiętobliwie i prawdziwie 


„chrześciańskie prowadzić życie, w boiaźni 


Boga i pełnieniu iego przykazań, iak po= 


wiedziano w Ewangielii o rodzicach Iana 
_św., 0 Zaacharyaszu i Elżbiecie: „a byli 


oboie sprawiedliwymi przed Bogiem, cho- ` 
dząc we wszystkich przykazaniach iuspra= 


wiedliwieniach pańskich bez przygany. 
Dotrzymywać niezłomnóy wiary drugićy 
stronie, zażywać umiarkowanie rozkoszy 
dozwolonych, a wystrzegać się zakaza- 
nych. Wychowywać dzieci w boiaźni 
bożóy, opatrywać ich potrzeby, i mieć 


staranie o ich postanowienie doczesne, 


a ieszcze bardzićy © ich zbawienie. Po- 
trzecie: Korzyści stanu tego pod wzglę- 
dem zbawienia są te, iż on nie wyma- 
gaiąc tak wielkićy doskonałości, iak stan 
duchowny, daie większą łatwość zbawie- 
nia daszy, ieżeli inne nie zachodzą prze= 
szkody. Co do korzyści doczesnych, to 
tylko nadmieniam, że trudy i przeciwno- 
ści, których iest pełen,. przechodzą bez 
porównania słodycze uciechy, iakich w nim 
używać można, według słów Pawła św., 
że utrapienia są udziałem małżonków: 


„wszakże trapienie ciała mieć będą tas 


kowi.“ Poczwarte: Stan małżeński ma 
liczne niebezpieczeństwa, i tem większe, 
że ludzie nawet niemi otoczeni, nie oba- 


wiaia sie ich, ani ich częstokroć nie po- - 
ą siĘ , I 


strzegaią. Pierwsze pochodzi z miłości 
zbytecznćy i nierozsądućy, maiącey czę- 
sto mieysce pomiędzy osobami węzłem 
małżeńskim spoionemi, które bywa przy- 
czyną mnóstwa grzechów popełnianych 
z występnćy chęci przypodobania się, spra 
wuiącćy, ze małżonkówie bardzićy lękaią 
się spodobać iedno drugiemu, niżeli Boga 
obrazić i ściągnąć na siebie lego nieła- 
skę i karę, Drugie niebezpieczeństwo 
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pochodzi z przeciwnęy zupełnie przyczy- 
< ny, iaką iest wstręt iednego kw drugiemu, . 
powstalący z niezgodności humorów, z po-- 
 deyrzeńi tym podobnych przyczyn ; wsttęt, 
pociągaiący za sobą ciągłe pasmo grze- 


chów i przepaść nędzy. Trzecie niebez- 


pieczeństwo pochodzi z nieporządnóy ku. 
dzieciom miłości, która staie się także nie- - - 
-wyczerpanćm źródłem grzechów rodziców, 


gdy z tćy nierządnćy miłości staraią się 


' z całą usilnością o dobro doczesne dzieci, 
"a zaniedbuią ich pobożne wychowanie, 


karność, poprawę, postęp w cnocie i żba- 
wienie wiekuiste. ©zwartóm niebezpie- 
czeństwem iest zbyteczne przywiązanie 
do świata, do dóbr i rozkoszy doczesnych; 
przywiązanie. takowe sprawuie niesmak 
w dobrach prawdziwych, iakiemi są: ła- 
Ska boska i zbawienie wiekuiste. Co 


„A który z żoną iest, stara się o to, co 
dzielony iest pomiędzy Boga i świat. — 


Wszystkie te nicbezpieczeństwa większe” 
mi są, niźli wyrazić można; i małzonko= 


wie wiele potrzebuią łask boskich do ich 
iniknienia. i A E Ą gł pr 5 ; K 
O potrzebnych usposobieniach do == | 


= |. stanu małżeńskiego. 
Prawdziwie powiedzieć można, że nay- 
więcćy nieszczęść zdarzających się w mał- 


żeństwie, pochodzi ze złych usposobień, | 


z iakiemi się wstępuje w niego, a 0So= 
bliwie z następuiących: Pierwszćm iest 


złe życie w młodości; ieżeli bowiem, mówi 


Mędrzec pański, iż Bóg da szczęśliwe 
małżeństwo dobrze żyjącym za młodu, 
oczywisty wynika ztąd wniosek, iż grze- 
chy młodości karze częstokroć nieszeczę- 
śliwóm małżeństwem, czego codziennie 
widzimy przykłady,  Drugićm uchybie= 
niem iest zły zamiar wstępujących w stan 
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" powód dało Pawłowi św. do wyrzeczenia: | 


światu należy, iakoby się podobał żonie, 
i rozdzielon iest,“ tdiest: umysł iego po~, | 
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„małżeński, maiących iedynie na celu za- 
- żywanie rozkoszy i uciech, któresię wnim 


spodziewaią znaleść, a które wyobrazaią 
. Ra UL SEL O RZAWI K- b KIE. LWY ha 

sobie wcale innemi, niżeli są w istocie. 

"Trzecie popełnionóm bywa w wyborze 


= osoby, z którą się w małżeństwo weyść 


zamyśla. « Wybór ten czyni się pospoli- 
cie bez porady Boga, nie poznawszy spo- 
sobu myślenia, obyczajów i humora oso= 
by, zktórą na całe życie zaciąga się zo- 


bowiązanie, idąc. iedynie za widokami 


doczesneini,. a częstokroć za miłością nie- 
rozważną i płochą: Nato żali się Hie- 


qonim św., mówiąc, iż częstokroć bez wy= 


boru przystępuie się <do zawierania mał- 


który przyimuie się częstokroć: w złym 


stanie ;, tadzieź;z rozmaitych zdrożności na 
godach:popełnianych- tak przez nowożeń-- 


ców; iako też przez gości zaproszonych. 
 czyliż podobna, aby Bóg miał błogo- 


Me 


„sławić małżeństwo,. do którego nowożeńcy 
 przystępułą z sercem pełnóm myśli nie- 


czystych i ządz lubieżnych; gdzie panuie 


/. zbytek w stroiach i ueżtach, obrazaiący 
"> skromność chrześciańską i przechodzący 
` częstokroć ich stan i możność; „gdzie 
„ wszystko dzieie. się z niepowściągniętą 
- wolnością mówienia i czynienia wszyst- 
kiego; -tak dalece,- że gody te bywaią 
raczćy tryumfem miłości wszetecznóy i 
==- uroczystością czarta, niźli chrześciańskićm - 
_ małżeństwem, które powinno się odprawić 


uczciwie. i być poświęcone obecnością Ie- 
zusa Chrystusa. — Te są pospolitsze przy- 


czyny złych małżeństw i wszelkich nie-_ 
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znóm ; iest; ch ronić: się wszystkich. tych. 
przyczyn tak okropaych «os ooa 
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© wodnóy puchlinie brzucha, 


(Dokończenie. ) 


Wodną: paćhlinę brzucha biorą często 


kroć za inne chóroby brzucha, za puchlinę 


wietrzną, za obrzęknienie: od. zatwardzeń 


i wyrośli it. d. Brzuch poczyna zwolna 


- brzęknąć, u stoiących opada na dół i nay- 


- żeństwa.i pe ślubie dopiero poznaie się ` 
| przywary zony. Czwarta przyczyna po=- 

- chodzi ze złych usposobień, z iakiemi się 
 przystępuie do Sakramentu małżeństwa, 


grubszy iest u spodu,  Iueżęc, woda-roz= 
chodzi się na hok, na. którym chory leży. 


"Można wyraźnie czuć przelewanie się wody, 


przyłożywszy iedńę rękę do iedniego boku 
brzucha, a drugą uderzając z lekka po 
drugim boku. 
obrzękłe, co naywyraźnićy postrzedz mo- 
žna wieczorem, gdy chory w dzień stał, 


` lubr„chodził. ,. Wyższe „części niszczeią, . 


powoli. Z powiększeniem się puchliny 


oddech staie. się trudnieyszy , 


mych. pochodzi przyczyn, tey samćy wy-. 


- maga: dyety i leczenia, co wodna puchlina 


szczęść, iakich w nich małżonkowie do- 


. znają; zkąd wynika, że naygłównieyszym 
środkiem do osiągnienia pomyślnego sku- 
tku w przedsięwzięciu tak wielkiém i wa=-. 


zaskórna; lecz nierównie od tamtćy iest 


upartsza, Środkami.. łagodnęmi. rzadko. 


czego dokazać można. Obfite i codzienne 
uzycie świeżych i surowych żółtek od. 


iaia, n. p. po dwa zrana na czczo, a po- 


tém „60 cztery godziny. nadwinianu po- 
tażu,. póki ieszcze chory: czuie się na si- 


Nogi są także pospolicie 


chorzy 
mało wydaią mokrzu, maią wielkie pra- 
gnienie i t. d. Choreba ta z tychże sa- - 


A 


łach, i płynu zrobionego z popióła i wi- - 


„na białego, iak się wzmiankowało, mówiące 


0 miektórych lekarstwach na wodną pu- 


chlinę zaskórną, lawatyw i zewnętrznego 
nacierania oliwą, nayczęścićy skuteczne- 


mi się: „okazały... Cały „brzuch wyciera 
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: się z rana i wieczorem: teką' w oliwie: 


ymaczaną, przez całą godzinę.  Wycies 
ranie także okadzonemi chustami iest po- 
żyteczne, ale wcale złekka ma być czy= 


nione. Jeżeli puchlina zmnieysza nieco 
się po użyciu tych lekarstw, trzeba brzuch 
opasać szeroką nawiązką, i coraz silnićy 
i tak mocno go ściągać, ile chory znieść 


` może, a tym czasem i tamte daią się le- 


karstwa. Teżeli jednak po nieiakim cza- 
sie mokrz nie odchodzi obficićy, a wody 
przez stolec, nie emieszkuiąc dłużćy, szu* 


kać trzeba rady lekarza: częstokroć bom. 


wiem można ieszcze wodę wypuścić, a 
| tóm samém uleczyć chorobę; lecz, gdy 
się zadawni, i -głęboko wkorzeni, nie 
tak pewno to: stać się może. | 


O puchlinie bębnowóy, czyli 

k wietrznéy. 

© Trzeba znać tę chorobę, aby ićy nie 
| wziąść za wodną puchlinę brzucha, która 
wcale odmiennego wymaga leczenia. Kest 
to twarda nabrzmiałość brzucha, pocho- 
dząca od wiatrów zawartych w kiszkach, 
dub w iamie brzucha. Brzuch bardzićy 
jest z przodu wydęty, a po bokach zapa- 
dły. Pucklina nie zmienia położenia swego, 
czy to chory stoi, czy. leży na iednym 
lub drugim boku. Nie czuie ciężaru w brzu- 


chu, ani przelewania się, iakie zwykło tos 


| warzyszyć wodnóy puchlinie brzucha. Gdy 
` dioroba wysokiego doszła stopnia, za ude= 
rzeniem po brzuchu słychać tępy głos. 
Zta puchliną łączą się pospolicie upor- 


-czywe zaparcie stolca i bóle: w puchlinach 


i około pępka.  Puchlina ta powstaie nay- 


"są nieskuteczne. 
herbatę z rumianku i iagód iałowcowych, . 
albo mięty kędzierzawóy i pieprznóy, me= 


częścióy zobfitego użycia potraw bardzo | 
odymaiących, młodego piwa i innych fer- 


mentuiących napoiów,.po gwałtownych kol- 


kach, po nagle zatrzymanych naturalnych 
upływach krwi i t. d. Dzieci i niewiasty 
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nayczęścićy ićy doznają; rzadsza nieró- | 


wnie ięst od wodnóy puchliny brzucha, 
lecz nie mnićy niebezpieczna i trudna do 
leczenia, : 
JDyeta choruigcych na wietrzną pu- 
chlisę powinna być bardzo ścisła; po- 
winni mocno unikać rzeczy odymaiących, 
tłustych i trudnych do strawienia, i tém 
mnićy ieść, im większe iest zaparcie stolca. 
Powinni używać wiele ruchu, powinni 
wycierać brzuch kilka razy na dzień weł- 


nianemi chustami, potém okładać mate- ` 


racami z macierzanki, tymianu, mięty kę- 
dzierzawćj i pieprznóy, melissy czyli ro- 


' jowniku lekarskiego 1 t. p, wwinie go= 


towanemi. Obkładanie zimną wodą brzu- 
cha i zimne kąpiele. często pomagaią ; 
można się do nich udać, gdy inne środki 
Powinni 


lissy, . skórek cytrynowych, anyżu, kminu, 


lub nasion kopru włoskiego, a przytóm A 


co dzień brać cokolwiek na rozwolnie= 


nie, szczególnićy rabarbar. Wszystkie 


napoie powinny być zimne, albo: mało co 
wylecone. Lecz naylepszym środkiem jest 


‘obfite picie zinméy wody. Służą także 


ławatywy i-mogą być dwa razy na dzień 
dawane z odwaru rumianku i kawałka 
mydła w nim rozpuszczonego; ale chło= 
dne, bo ciepłe byłyby szkodliwe. `` 
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Abonentom, 


księgarnie, przyimuią „przedpłatę „i dostae 


często pié 


